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IDla, gorzelń.

Drożdże czystej rasy
dostarcza laboratoryum
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Najnowsze, najlepsze i najtańsze

Aparaty do destylacyi zacierów, do ruchu ciągłego 
1 A paraty o ip g f a e  M o w a  io  rncbn je ry o iy c z n e p  z ie le p a to r a in

pom ysłu fabryki A. S ch m id t & Syn w N auen
patentowanym w Niemczech i Austro-Węgrzech.

Osobny w ygrzew acz zacieru i kolum na sp iry tusow a przy pierw szych, a alem bik  i ta lerze 
przy drugich są zupełnie niepotrzebne, a w skutek  tego cena naszych aparatów  odpędowych 

z patentow anym  deiłegm atorem  je s t  znacznie niższą od cen aparatów  innych system ów.

Z a le ty : _ HF | Za le ty
,I_' 1 I l l l l M ^  li

1. Pojedyncza konstrukcya.

2. Ł a tw a  obsługa.

3. Zupełne w ygotow anie
sp iry tusu  z zacieru.

4. N ajw iększa w y trz y 
małość.

5. Oszczędność w m ate- |^ J || ||j | 9. Zastoso.wanie do ka-
ry a le  opałowym  z po 
w odu najm niejszego 
spotrzebow ania pary  
i wody.

6. Cena n iższa niż każde
go innego aparatu .

7. O dpęd praw ie w y łą 
cznie p a rą  ju ż  raz 
zużytą (pow rotną).

8. Z atkan ia  w ykluczone.

9. Zastoso.wanie do
żdego rodzaju  
cieru.

A p a r a t y  od p ęd o w e  z deflegm atorem  paten tow an ym  
funkcyonują bez zarzutu i dają  p roduk t .do 92° T ralesa.

SAM DEFLEGMATOR PATENTOWANY
daje się zastosow ać z łatw ością do każdego system u, znajdującego się w użyciu aparatu  
odpędowego, tak  do ruchu ciągłego ja k  i peryodycznego, a koszta spraw ienia tego defleg- 
m atora są bardzo nieznaczne, skoro się strąc i z ceny tegoż w artuść zbędnego starego wy- 
grzew acza zacieru i kolony sp iry tusow ej, w zględnie alem bika i ta lerzy , k tóre w rachunku

przyjm ujem y.

W y łą c sa e  prawo w yrobu i sprsedaźy
na wszystkie kraje monarchii austryacko - węgierskiej posiadają:

E, BREDT i Sp, w Ottynii
(m iędzy  Stanisław ow em  a Kołom yją)

fabryka urządzeń i aparatów gorzelnianych i fabryk drożdży
w edług daw niejszego i nowego system u za pom ocą p rzew ie trzan ia .
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G O R Z E L N I K
Organ Towarzystwa Gorzelników Polskich]

O dpowiedzialny redak to r: Wiktor Syniewski, asysten t Szkoły Politeclin.

0 monopolu spirytusowym.
Sprawą monopolu zajmują się obecnie 

sfery rządowe. Z ust węgierskiego ministra 
skarbu dowiedziano się, źe rząd węgier
ski zamierza wkrótce zaprowadzić mono
pol w państwie węgierskiem. Ponieważ 
monopol zaprowadzony w Węgrzech, musi 
też zarazem być ustanowiony w Austryi, 
więc pragnę, zaznajomić szan. Czytelników 
„Gorzelnika" z kwestą monopolu spirytu
sowego w ogóle, i wpływie, jakiby takowy 
wywarł na stosunki gospodarcze i eko
nomiczne w Galicyi.

M o n o p o l  m o ż e  b y ć  d w o j a k i :  p r o d u k 
c y jn y  lu b  te ż  m o n o p o l  s p r z e d a ż y ; p ie r w s z y  
s p o s ó b  w p r o w a d z o n y  j e s t  w  A u s t r y i  c o  do  
soli,  t e n  j e d n a k  r o d z a j  z w ie lu  w z g lę d ó w  
n ie  j e s t  d o  p o l e c e n ia ;  p r o d u k c y a  z m o n o p o 
l i z o w a n a  w  j e d u e m  r ę k u  d z i a ł a  u j e m n ie  
na ro z w ó j  t e c h n i c z n y ,  z p o w o d u  b r a k u  
k o n k u r e n c y i , n a s t ę p u j e  z a s tó j  w  u l e p s z e 
n ia c h .

Inaczej przedstawia się rzecz z mono
polem sprzedaży; jest on dla konsumen
tów zbawienny, bo rząd nie stara się wy
zyskiwać, daje towar jednakowej jakości, 
dzięki czemu posiada zaufanie kupującej 
publiczności, czego dowodem prosperowanie 
monopolu tytoniowego. D z iś , wobec prze
różnych karteli i trustów, które monopoli
zują produkcyę i sprzedaż jednego artykułu, 
wyzyskując konsumenta, ma rząd jedyną 
broń, tj. własny monopol, któremu nadaje 
się ze względów moralnych i ekonomicz
nych najbardziej spirytus. — Byłoby to praw
dziwym dobrodziejstwem dla Galicyi, bo 
zniknęłyby z widowni szynki i karczmy, 
które tyle złego wyrządzają ciemnemu lu
dowi naszemu.

W Europie kilka państw zaprowadziły 
monopol spirytusowy, między innymi Szwaj-

carya i Rossya, gdy jednak Szwajcarya za 
prowadziła monopol produkcyjny, pozosta
wiając hanael w ręku prywatnych, to Ro
sy?. nie ograniczała produkcyi, tylko zapro
wadziła rządową sprzedaż trunków.

W  Szwajearyi przyniósł monopol do- 
choau 11 mil. 885 000 franków wyaatki 
wynosiły 6,390.000, czysty zysk zatem 
5,495.000 fr.; a na jednę głowę 1 fr. 65 cnt. 
czyli 1 kor. 70 h.

W Rossyi w r. 1899 przyniósł mono
pol dochodu 300 mil. rubli; — wydatki wy
nosiły 70 mil., zatem czysty zysk wynosił 
270 mil. na głowę ludności czysty zysk 
wynosi 5 kor. 68 h. W ostatnim roku przez 
zaprowadzenie monopolu wszystkich gu
berniach wzmógł się dochód do 425 mil. 
rubli brutto.

Zasada monopolu szwajcarskiego polega 
na zmonopolizowaniu produkcyi, artykuł 
bowiem 1-szy ustawy z dnia 29. czerwca 
1900 orzeka, że prawo do fabrykacyi pły
nów spirytusowych przysługuje związkowii 
wyjątek stanowią gorzelnie, produkujące 
wódkę z owoców rodzimych, win, drożdży 
winnych etc. Czwartą część zapotrzebowa
nia dostarczyć mają krajowi fabrykanci, nie 
wszystką jednak ilość, tylko 30.000 he
ktolitrów.

Związek nie powinien płacić produ 
centom wyższej ceny za spirytus, tylko taką, 
by wywary po opłaceniu wszystkich kosztów 
produkcyi pozostały bezpłatnie. Producenci 
dostarczają spirytusu kontraktowo związ
kowi i muszą przerabiać produkta krajowe- 
wyjątek stanowią produkta używane do fa- 
brykacy: drożdży prasowanych. — P rze ra 
bianie spirytusu monopolowego na trunkr 
i wódki słodzone pozostawia związek pry
watnemu przemysłowi. Zv ią~ek sprzedaje- 
należycie oczyszczony spirytus w niemniej 
szej ilości, jak 150 litrów po cenie od 120
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do 150 fr. za hektolitr. Spirytus zakażony 
dla celów technicznych i spirytus dla celów 
naukowych sprzedaje zarząd monopoiu po 
własnych kosztach. Za spirytus wywieziony 
za granicę zwraca zarząd monopolu stoso
wnie do ilości hkt). część kwoty uzyskanej 
z dochodu monopolowego czystego. — Han
del płynami spirytusowymi dzieli ustawa 
przemysłowa na wielki i drobny. Wielkim 
haiidlem nazywa t a k i , jeżeli się sprzedaje. 
W jednej posełce co najmniej 40 litrów — 
takowy jes t  wolnym przemysłem, zaś po
zwolenie na drobny handel daje pozwolenie 
władza kantuualna, i w miarę obrotu ma opła
cać podatek zarobkowy. Ustawa zastrzega, 
źe 10% czystego dochodu ma być użyty 
celem zwalczenia alkoholizmu. Otc główne 
zasady monopolu spirytusov*ego w Szwaj - 
caryi; na innej zasadzie zaś polega mono
pol spirytusowy w Rosyi, a mianowicie za 
prowadzona jest rządowa sprzedaż trun
ków. Mcnopol wódczany w Rossyi wpro
wadzono guberniami, i tak: 1. stycznia 
1892 r. w gub. Ufimskiej, Pormskiej, Orem- 
burskiej i Samarskiej; 1. lipca 1896 roku 
w B<-sarabskiej, Wołyńskiej, Jekateryno- 
sławskiej, Kijowskiej, Podolskiej, Połtaw- 
skiej, Tauryckiej, Chersońskiej i Czernigow- 
skiej 1. lipca 1897 w gub. Wileńskiej, W i
tebskiej, Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Miń
skiej, Mohylewskiej, Smolańskiej. 1. stycznia 
1898 r. w gub. Królestwa i Petersburskiej, 
Nowogrodzkiej, Pskowskiej, Orłowskiej, 
Charkowskiej, tak, że roku 1900 został mo 
nopol w całem państwie zaprowadzony. —

Sprzedaż trunków odbywa się wr zakła- 
drch rządowych i prywatnych. Rządowe 
stanowią składy i sklepy, a prywatne 
a) hurtowne składy piwne, miodu oraz wina 
rosyjskiego, b) restauracye, traktyernie, 
bufety i t p , c) Bawarye, d)  handle wszel
kich win, tymczasowe wystawy dla sprze
daży piwa miodu i wina, | |  handle win 
wyłącznie rossyjskich.

Składv rządowe urządzone są w mia 
stach gubernialuych i powiatowych, sklepy 
w mias'ach oraz po wsiach. — Składy dzielą 
się na: I. ka^noryi z obrotem 100 000 wia
der, tj. 8130 hktl. najmiei, II. kat. z obro
tem 50— lOO.t 00 wiader, czyli 4000 -8130  
hktl. i I I I  kat z obrotem do oU.OOO w iade r

Sulypy rządowe podzielone są również 
na trzy kategorye: I. Sklepy z obrotem 
•3000 wiader czyli, 243 Lktl. na 40° frai,  
I j .  kat. sklepy od 1500—3000 t. j. od 120 
do 243 hktl., I I I  kat.: Sklepy, sprzedające 
niżej 120 hekt. rocznie. Sprzedaż trunków 
w sklepach rządowych odbywa się tylko na 
konsumcyę zamiejscową w butelkach opie
czętowanych. Skarbowe wódki będą sprze
dawane w stanie czyszczonym i mocy od 
40% Tral. Cenę spirvtusu oznacza minister 
skarbu. W roku 1900 sprzedawano w skle
pie wódki czyszczone o sile 40° Trai 
w cenie 7 rub 60 kop. za wiadro — takiego 
spirytusu po obliczeniu kosztowałby na w a
lutę koronową 1 hektolitr 100% — 411 kor. 
Spirytus rektyfikowany sprzedaje się po 24 
rub. za wiadro, czyli 1 hktl. =  508 koroD.

W składach iządowych nie można na 
być mniej niż 1 wiadro spirytusu. Na sprze
daż trunków w składach prywatnych, udziela 
koncesyi gubernator a względnie zarząd 
akcyzy, i tak: w Warszawie na 600.000 
mieszk, ma być 75 sklepów rządowych, 
i koncesyonowanych prywatnych zakładów 
335, co wynosi na 1000 mieszk. - 0,125 
rządowych, a prywatnych 0.55 — Tylko 
w pierwszorzędnych restauracyach i bufe
tach za zezwoleniem gubernatora i zarządza
jącego dochodami akcyzy, mogą być sprze
dawane trunki w dowolnych miarach i na 
kieliszki. Przy wprowadzeniu monopolu za 
kupił rząd wódkę po 50 kop, za wiadrosto- 
pień, co stanowi cenę za 1 hktl. 39 koron. 
Rząd przyjmuje w komis od fabrykantów 
wódki, rosolis i likiery i pobiera 5— 15% 
komisowego za wykonanie sprzedaży. J e 
dnak trunki, które rząd przyjmuje w komis, 
muszą być wypróbowanej czystości i jako
ści, — jeśli wytrzymały próbę, mogą być sprze 
daw ane, ale jeśli nie, muszą być w prze
ciągu 3 miesięcy wywiezione za granicę. 
Za sprzedaż trunków w zakładach prywa
tnych wynagradza rząd w wysokości 15 h 
od 1 litra.

Spirytus potrzebny dla monopolu ku
puje rząd od właścicieli gorzelń i oddaje 
do rektyfikacyi prywatnym zakładom lub 
rektyfikacya odbywa się w raiineryach rzą
dowych. Spirvtus rektyfikowany mus: po
siadać tęgosć 93° Tral., nie powinien mieć
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zapachu ani smaku, i po zmięszaniu z kwa
som siarkow ym , powinien zostać bez
barwnym.

Z właścicielami rafineryi rząd zawiera 
kontrakt, a rektyfikacya musi odbywać się 
pod kontrolą rządu a norma dozwolonej 
straty przy rektyfikacyi, jak również mo
żliwe przewyżki oraz oszczędności, zastrze- 
żone będą w kontrakcie zawartym przez 
przedriębiórców.

W każdym zakładzie ma być umie
szczony aparat mierniczy. W  zarysie przed
stawiłem ustawy monopolowe szwajcarskie 
i rossyjskie, dla porówania i zbadania, jakj 
rodzaj monopolu nadawałby się dia Austryi. 
Monopol szwajcarski, zdaniem mojem. 
n.eodpowiedni byłby dla Austryi, a to z po
wodu wielkich kosztów a mianowicie przez 
wykupienie rafineryi, utrzymanie urzędni
ków, by tak olbrzymią administracyę mo
żna było prowadzić. Za to zmonopolizo
wanie sprzedaży spirytusu, biorąc za pod
stawę rossyjską ustawę, byłoby ze wszech 
miar rzeczą pożyteczną, państwo zyskałoby 
większy dochód, który możnaby użyć na 
podniesienie ekonomiczne kraju, a potem 
ustawa ta wpłynęłaby umoralniająco, bo 
nic nie jest lepszym rozsadnikiem zbrodni, 
jak  szynk i karczma.

Chciałbym teraz streścić moje zapa
trywania na ustawę, jakaby okazała się 
praktyczną i wpływała dodatnio na stan 
ekonomiczny państw a, a kraju naszego 
w szczególności.

1) Rząd dla celów monopolowej sprze
daży trunków ustanawia osobny zarząd 
sprzedaży trunków, który mianuje komisyę 
mieszaną, złożoną z przedsiębiorców go
rzelni. Ci rokrocznie ustanawiają stałą cenę 
dla zakupna spirytusu surowego.

2) Spirytus surowy oddany zostanie 
prowatnym rafineryom w celu rektyfikacyi, 
a rząd zobowiązuje się płacić 4 korony od 
1 go hektolitra spirytusu za rektyfikacyę. 
Z przedsiębiorcami rafineryi zostaje spisany 
kontrakt, w którym przedsiębiorca obowią
zuje się rektyfikować jedynie od rządu po
brany spirytus; tenże ma być o tęgości 
93° Tral. i tak czystym, by zmięszany 
z kwasem siarkowym nie zabarwiał się.

Rafinerya taka pozostawać musi pod 
stałym dozorem zarządu monopolowego. Re
ktyfikowany spirytus przewieziony zostaje 
do rządowych składów, w których odbywa 
się przelanie do naczyń transportowych, jak 
beczki, flaszki i t. p. (C. d. n).

f t a j K  m ia ry  i w a g i
(Ciąg dalszy).

W poprzednim artykule wykazaliśmy 
ogólnikowo niektóre poważne błędy przy 
sporządzaniu aparatów mierniczych i wsze
lakich instrumentów gorzelnianych, oraz 
i inne, z innych stron pochodzące niedokła
dności — które to swą konstrukcyą nieraz 
wielką szkodę dla gorzelń powodują, a dla 
udowodnienia naszego poprzedniego twier
dzenia, jakuteż i dla uwydatnienia jaskra
wego11 bagatelizowania naszych gorzelń przbz 
dotyczących fabrykantów, posługiwać się 
będziemy odtąd dodatkowo a n t e n t y c z -  
n e m i  faktami, które mniejszem rozpoczy
namy — a mianowicie:

I) Konstrukcyą aparatów mierniczych 
Pricka.

Aparaty miernicze Pricka są wogóle 
tak niedbale skonstruowane, że przez swe 
zastoje i inne wadliwości i nieuniknione 
przez to nieporządki gorzelniane, dawały 
już nieraz powody gorzeinikom do wyle
wania ich żółci, a właścicielom lub przed
siębiorcom do uszczerbku w ich dochodach 
w skutek zmniejszenia się w takich okre
sach czasu wydatków wódki, ilości brahy itp.

Oto fakt: W pewnej gorzelni przestał 
funkcyonować taki aparat w dniu lOgo 
s t y c z n i a  b. r., gdyż mu się tam coś 
w jego organizmie popsuło i bęben nie mógł 
się obracać podczas pędzenia wódki, a h u 
śtawka zaalarmowała gorzelnię. Rozpoczął 
się więc prawdziwy^ „rwetes“ z jazdami 
i ruchem telegramów w stacyi telegraficznej 
o dwie mile drogi od gorzelni odległej — 
poczem przynywszy komisya władzy skar
bowej skonstatowała, że przyczyna zastoju 
bębna leży w unieruchomieniu liczydła. 
Wyjęto więc to liczydło i odesłano Prickowi 
do Wieania dla wymiany lub naprawy, 
a tymczasem zezwolono gorzelni na dalszy
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ruch według przeciętnego wyrobu przy 
asystencyi kontroli skarbowej.

Po lOciu aniach, gdyż 20go s t y c z n i a  
b. r. nadeszło od Pricka nowTe liczydło do 
Dyrekcyi skarbowej, i komisya techniczna 
zaraz w tym samym dniu osadziła go 
w aparacie przy liczbie 603.580. Ale nie 
długo, tak komisya, jak też i t. z. „strona" 
niern się cieszyli — gdyż zaledwie tylko 
miało dojść w swem wskazywaniu do liczby 
603.600, a więc z odmiarem pierwszych 
20tu litrów, to już przestało funkcyonować, 
skutkiem czego bęben się zahamował, a hu
śtawka poczęła alarmować, Nastąpiły więc 
znowu jazdy, telegramy, pisma urzędowe, 
stały dozór w gorzelni, i wszystkie inne 
„ przyj emności11, jakie przytem są nieunik
nione.

Ale znowu w 10 dni, t. j. 30go s t y 
c z n i a  b. r. nadeszło d r u g i e  nowe li
czydło od Pricka — jednakowoż tak samo 
źle, jak i poprzednie zrobione — bo gdy 
komisya osadziła go na liczbie jakichś tam 
tysięcy i 580, 10 znowu wobec komisyi 
utknęło zaraz, nie mogąc się przedostać 
przy pędzeniu wódki na cyfrę 600.

W dalszym ciągu tej historyi, nadesłał 
p. Prick t r z e c i e  liczydło w dniu lź .  l u 
t e g o  b. r., i spodziewano się, że przynaj
mniej to, powinno być już dobre — ale 
gdzietam! Gdy bowiem doszło ono z usta
wionej cyfry 5000 do 5980 i miało prze
chodzić na cytrę 6 000, to się znowu zaha
czyło, a to tak, że wszystkie górne tarcze 
zostały próżnemi miejscami nachylone do 
siebie w ten sposób, że żadna cyfra nie 
była widoczną — i w takim stanie liczydła 
został bęben zatrzymany.

Proszę sobie więc przedstawić tak 
wielkie lekceważenie gorzelń ze strony tej 
uprzywilejowanej fabryki p. Pricka czem 
też ową gorzelnię — o której mowa — 
naraził na przeszła całomiesięczne kłopoty, 
straty przez nieporządki w gorzelni, i na
rażenie na różnorodne koszta — jak n. p. 
iż w czasie zastojów ruchu gorzelni, m u
siano dla braku brahy, karmić bydło kupo- 
wanem sianem i parzonką z osypką.

To też i komisyi technicznej było tego 
już za wiele, a to tak ze swej strony, jako-

t e ż  i w  u w z g l ę d n i e n i u  p r z y k r e g o  p o ło ż e n i a  
g o rz e ln i  —  w ię c  p o s t a n o w i ł a  d z ia ł a ć  n a  
w ł a s n ą  rę k ę .  W y j ą w s z y  z a t e m  to  l ic zy d ło  
z a p a r a t u ,  z a u w a ż a ł a  p r z y  d o k ł a d n e m  o b e j 
r z e n i u  teg o ż ,  ż e  t r y b y  i p a l c e  p o je d y n c z y c h  
k ó łe k  u  t a r c z ,  z a m i a s t  w c h o d z ić  m i ę d z y  
p a lc e  i t r y b y  n a s t ę p n y c h  k ó łe k ,  z e tk n ę ły  
s ię  z s o b ą  śc iś le  —  czy li  „ z a s z t o r c o w a ł y "  
t a k ,  iż n a w e t  p r^ y  u ż y c iu  w ię k sz e j  s i ły  n ie  
m o ż n a  ich  b y ło  w r u c h  w p r a w i ć ,  i m u s i a n o  
d o p ie r o  k ó łk o  z a  k ó łk i e m  ostroŻ D ie  n a  ich  
w ła ś c i w e  p o ło ż e n i e  n a s u w a ć ,  a b y  i m  d z ia 
ł a n i e  n o r m a l n e g o  r u c h u  u m o ż l iw ić .

Nie jest to naszą rzeczą, ani obowiąz
kiem pouczać p. Pricka, jednaaowoż — 
aby nas nie posądzono o brak kompetencyi 
w tym względzie, to w tym tylko jedynym 
celu zaznaczamy, że nieprawidłowości w regu- 
larnem i dokładnem funkcyonowaniu liczy
deł w jego aparatach mierniczych pochodzą 
ztąd, że pojedyncze kółka trybowe wraz 
z tarczami na osiach osadzone, nie są 
wcale do tych osi ściśle przytwierdzone — 
bo ani zalutowane, ani zaklinowane ani 
też śrubaami lub innym sposobem przymo
cowane — lecz tylko, choć ciasno, ale po- 
prcstu nałożone. Skutkiem tej wadliwej 
konstrukcyi mogą się bardzo łatwo kółka 
i tarcze na swej osi nachylić, i spowodo
wać zetknięcie się trybów z sąsiedniemi— 
a zwłaszcza przy nieregularnym przypływie 
wódki.

Liczydła Konstrukcyi Pricka posiadają 
przytem i drugą bardzo ważną wadę — 
a mianowicie, że nie są dokładnie do 
obrotów bębna przysposobione, a to: W ka
żdym z tych trzech wymienionych liczydeł, 
były dziurki na ich głównych osiach dla 
widełkowego połączenia tychże z bębnem 
w tak niestósownem miejscu porobione, że 
cyfry na tarczy już wtenczas się okazywały, 
kiedy dopiero jakaś część oddziału bębna 
się napełnka, zamiast jak to być powinno, 
równocześnie z napełnieniem oddziału, 
i wylewaniem się wódki do niecułek.

Ten błąd p. Pricka poprawiono na 
miejscu w ten sposób, że wywiercono na 
głównej osi liczydła drugą dziurkę w tak 
odpowiednim kierunku, aby nasadzone na 
oś, i przymocowane przez tę dziurkę wi
dełki od liczydła, dokładnie korespondowały
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z położeniem bęona — poczem też liczydło 
odpowiadało zupełnie obrotom tegoż.

Co się tam z tym aparatem dalej dzieje, 
tego nie wiem — ale, jeżeli idzie dobrze, 
to jest to tylko zasługą technicznej kontroli, 
że po p. Pricku poprawKi poczyniła — gdyż 
gdyby nie to, to kto wie, jak  długo by 
jeszcze ta przeszkoda w regularnym ruchu 
gorzelni trwała. Oby tylko tarcze zechciały 
być posłusznemi, i obracały się z osią, 
a me na osi!

T o  j e s t  o b r a z e k  b a g a t e l i z o w a n i a  g o rz e lń  
p r z e z  p. P r i c k a ,  j a k o  o p ie r a j ą c e g o  s ię  n a  
s w ^ m  m o n o p o l u  —  b o  g d y b y  n ie  t e n  m o 
n o p o l ,  to  t a k i e  l i c z y d ło  m ó g łb y  k a ż d y  le p s z y  
m e c b a n iK  k r a j o w y  d a l e k o  lep ie j  i t a n i e j  
z r o b i ć ,  a lb o  go  n a w ró c ić .

A teraz podam drugi, również auten
tyczny obrazek, odnośnie do mego poprze
dniego określenia pod tytułem :

Miara aparatów kontrolnych.

O aparatach mierniczych wspomniałem, 
iż mierzą one wszystkie z r e g u ł y  aż do 
0,3% m n i e j  aniżeli wskazują — a dla 
przedstawienia strat z tego tytułu wynika
jących' przyjąłem pośrednio tylko 0.2% 
ubytku w miarze, i na tej podstawie wyka
załem, że gorzelnia wyrabiająca 1.000 hl. 
spirytusu rocznie, utraca na tym n i e 
d o m i a r z e  z górą 220 koron (gdyż 
1000 X  0.2 =  2 hl, za które musi spłacić 
podatek po 110 koron: a teraz podam po
dobny i to a u t e n t y c z n y  rachunek 
straty gorzelni wyrabiającej około 1500 hl. 
spirytusu rocznie.

W niedawnym czasie sprawdziła te
chniczna kontrola w pewnej gorzelni miarę 
aparatu D o l a i ń s k i e g o  i znalazła, że 
on mierzy o 2%  n a  n i e k o r z y ś ć  
s t r o n y .

Policzmy więc, jaki z tego wypadnie 
rachunek, i ile ta gorzelnia na tym niedo
miarze w roku traci.

Otóż traci ona najprzód w swoim ra 
chunku, w którym „fikcyjnie" bo nieistnie
jącą wódkę w ilości 3eh hektolitrów do swego 
przychodu wpisała, za która musi sobie 
odpisać sto kilkanaście kor. Ponadto zaś, 
traci ta gorzelnia f a k t y c z n i e ,  gdyż musi

opłacić gotówką za tę wcale nie wyrobioną, 
ani nie widzianą wódkę. Podatek za 3 hl. 
spirytusu po 110 koron, więc =  330 kor. 
przy utracie dyskonta i spodziewanej rze
komej bonifikacyi — a to wszystko dla 
tego, że p. Dolaińskiemu jako opatentowa
nemu monopoliście, spodobało się zrobić 
mniejszą miarę w jego aparacie.

Lecz cóżby na to powiedziały organa 
handlowo-policyjne, gdybyśmy odbiorcom, 
taką same miarą wódkę wydawali ?

K o ń c z ą c  n a  te rn  t e  d w a  o b r a z u i  z a 
z n a c z a m y  tu  p o n o w n ie ,  iż g w o l i  s p r a w i e 
d l iw o ś c i ,  k o n ie c z n ie  j e s t  p o ż ą d a n e m  z a p r o 
w a d z e n i e  k o r e k t  d la  w s z td k i c b  m ia r ,  w a g  
i i n s t r u m e n t ó w  g o r z e ln ia n y c n ,  a  p o n a d t o  
p r z e p r o w a d z e n i e  ś c i s ł e j  i d o k ła d n e j  k o n t r o l i  
p r z e d  k a ż d e m  w y d a w a n i e m  z „ u p r z y w i l e 
j o w a n y c h  fa b ry K 1',  c z y  to  c a łe g o  a p a r a t u  
m ie rn i c z e g o ,  c z y  te ż  c z ę ś c i  tego ż ,  c e le m  
s t w i e r d z e n i a  je g o  z d o ln o ś c i  i d o k ła d n o ś c i  
d la  p r a w id ł o w e g o  f u n k c y o n o w a n ia ,  a  to  d la  
te g o ,  a b y  g o r z e ln ie  z a  b łę d y  d o ty c z ą c y c h  
f a b ry k ,  n ie  p o t i z e b o w a ł y  s w ą  k i e s z e n i ą  
o d p o w ia d a ć .

A.  Jenik.

0 a iesaoaelayoh  k o ta c h  parow ych .
Jeżeli nowy kocioł okaże się nieszczelny, 

wówczas przypuszcza się zaraz, że przy
czyną tego jest niedbała robota, a jednak 
bardzo wiele faktów takich nie da się wy
tłumaczyć niedbalością. Nieraz spotyka się 
nowe kotły z tak grubymi błędami w ro 
bocie, że sądzi się być uprawnionym do 
odradzania od puszczania kotła w ogóle 
w ruch, a gdy go się pomimo to w ruch 
puści, można się przekonać, że jest zupei 
nie szczelny, albo też potrzeba jakiejś dro
bnej poprawki, aby nieszczelność usu
nąć.

Pod tym względem zrobiono niejedno 
najdziwaczniejsze doświadczenie. Spojenia 
blach, które od zewnętrznej strony były tak 
rozwarte, że trzpienie nitów były pomiędzy 
blachami widoczne, były pomimo to szczel
ne, chociaż kocioł pracował dzień i noc 
pod ciśnieniem 10 atmosfer. Stare kotły,
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które zbudowano 40—50 lat temu, okazują 
także nieraz szwy porozdziawiane tak, że 
między blachy można wetknąć palec mały, 
a jednak kotły te nigdy nie były nieszczel
ne. Doświadczony inspektor kotłów nigdy 
nie będzie się wdawał w przepowiednie 
przed puszczeniem kotła w ruch, gdyż 
czasem, gdy się mniema być najpewniej
szym że kocioł będzie nieszczelnym, oka
zuje się on wcale dobrym, a przeciwnie n a 
daremnie wypatrujemy sobie nieraz oczy, 
aby w kotle nieszczelnym znaleźć błąd 
w robocie. Nawet umyślnie dokładnie obro
bione kotły mogą stać się nieszczelne i ża
dna kotlarnia nie zaręczy, że się któryś 
z jej kotłów nie okaże w ruchu nieszczel
nym, Tak samo i próba wodna nie daje 
pewności, żo kocioł i później będzie szczel
ny, chociaż próba ta., w braku innej, nie 
może być uważana za zbyteczną.

Nie można wątpić o tem, że starannie 
obrobiony kocioł w jednakowych warun
kach ruchu będzie więcej szczelny, aniżeli 
taki sam kocioł obrobiony n iedbale ; to je 
dnak wcale nie jest jeszcze rękojmią, że 
każdy starannie wyroniony kocioł będzie 
w warunkach normalnego ruchu szczelny. 
Cały szereg warunków wpływa na to, że 
najlepszy kocioł może się stać nieszczelny; 
poniżej wpływy te omówimy,

Kotły opalane z pod spodu, wykazują 
najmniej nieszczelności. U zwykłych kotłów 
walcowych z paleniskiem z pod spodu,jest 
przeciekanie zjawiskiem prawie niezuanem. 
Przyczyną tego objawu jest to, że przy 
ogrzewaniu ze spodu przeważna część ba
niek parowych powstaje w najniższych 
warstwach wody w kotle, a podchodząc do 
góry, warstwy wyższe mieszają, wsku
tek czego cała zawartość kotła ma jedna
kową, bo rychło wyrównywaną, tempe
raturę.

Im konstrukcyą kotła jest bardziej za
wiłą, tem łatwiej i częściej powstają w nim 
miejsca nieszczelne. Już  w t. zw. buljerach, 
połączonych z kotłami walcowymi, okazują 
się często nieszczelności dla tego, że gazy 
najgorętsze dążą górą w kanałach, przez 
co górne warstwy wody silniej są ogrze
wane, aniżeli dolne, a woda gorętsza, jako 
lżejsza stosunkowo, układa się nad warstwą

zimniejszą i nie miesza się z nią. Bańki 
pary wodnej powstają w buljerach tylko 
przy silnem natężeniu całego kotła, a i wte
dy tworzą się one tylko w górnych war
stwach wody; wyrównywania temperatury 
tu niema.

Jak  doświadczenie poucza, tworzą się 
nieszczelności najczęściej tylko na spodniej 
stronie szwów. Jestto zjawisko, które jeszcze 
nie zostało należycie wyjaśnione. W  żadnym 
wypadku jednak nie można tego tłumaczyć 
niestaranną robotą, gdyż nie można przy
puścić, aby niedokładnie obrabiano tylko 
części szwów i to te, co w najchłodniejszej 
przestrzeni leżą.

Gdy szwy sporządza się w tempera
turze zwykłej, toby należało przypuścić, że 
właśnie ie szwy będą najwięcej cierpieć, 
co najsilniejszemu ulegać będą rozgrzaniu; 
one to powinny, tak by się wydawać mogło, 
wskutek rozciągania się blach rozluźniać 
się i wykazać szczeliny, podczas gdy w rze
czywistości dzieje się coś wręcz prze
ciwnego.

Najbardziej do prawdy zbliżonem wy
jaśnieniem tego objawu jest, zaaje się, n a 
stępujące: Gdy górna większa część ściany 
kotła staje się cieplejsza na całej swej 
długości, wówczas rozszerza się ona więcej 
aniżeli część spodnia i zmusza tę ostatnią 
gwałtownie do rozszerzenia się. Z tego 
powodu może powstać przesuwanie się 
blach w szwach, a w następstwie nie
szczelność Gdyby ogrzewano tak, że mniej
sza część górnej ściany by się ogrzała sil
niej, a większa część spodniej była chło
dniejszą, to wówczas powstałyby nieszczel
ności najprawdopodobniej u góry, gdyż mniej
sza część przekroju zawsze musi się poddać 
części większej. Jeżeli się chce uniknąć 
nieszczelności w buljerach, to trzeba zasto
sować dwa kanały, jeden spodem a drugi 
górą, nad buljerem.

Częściej i wyraźniej występują nie
szczelności w dolnej części płaszcza kotło
wego u kotłów z paleniskiem wewnętrznem, 
n. p. u kotłów z dwiema rurami płomien- 
nemi, gdyż tam granica pomiędzy górną 
gorącą częścią kótła, a spodnią chłodniejszą 
odcina się wyraźniej, a zwłaszcza wówczas, 
jeżeli ostatni kanał ułożony jest na samym
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spodzie. W tym kanale mają gazy płomienne 
już bardzo mierną temperaturę Tem pera
tura owa jest najniższa przy rozpoczęciu 
palenia w kotle zimnym, gdyż wtedy gazy 
oddają swoje ciepło dokładnie w górnych 
kanałach. Przy takiem obmurowaniu kotła 
ukazują się nieszczelności tylko na spodnich 
częściach szwów w całej szerokości osta
tniego kanału, w wyższych częściach szwów 
ukazują się nieszczelności bardzo rzadko 
i to w rozmaitych wypadkach tak do siebie 
niepodobne, że można je uważać za wyni
kające z niedokładnej roboty.

kotłach z dwiema rurami płomien- 
nemi ogrzewa się górna połowa tych rur 
znacznie silniej aniżeli dolna, a to nie wsku
tek różnicy temperatur poszczególnych 
warstw wody, gdyż rury są nawet w naj- 
niższem swem miejscu dostatecznie oddalone 
od spodu płaszcza, lecz wskutek bezpośre
dniego działania płomienia.

Działanie jego jest, jak to z natury rze
czy wynika, znacznie intensywniejsze u góry, 
aniżeli u spodu, przyczem odgrywa niemałą 
rolę i to, że na spodzie rur osadza się w a r
stwa popiołu, chroniąc je przed promieniowa
niem. Pomimo to nie występują uszkodzenia 
ru r  tak typowo jak u płaszcza. Sprzeczność ta 
jest tylko pozorna; różnice w rozszerzaniu 
się ścian wyrównują się w sposób inny. Prze- 
dewszystkiem końce rur są przymocowane 
do obu ścian czołowych ko tła i wskutek

tego skręcenia podłużne są prawie uniem o
żliwione, a oprócz tego następuje wyrówna
nie też w ten sposób, że się rura ogrzana 
wygiąć może ku górze, co u płaszcza jes t  
niemożliwe choćby z tego względu, że sto
sunek średnicy do jego długości równy jest 
1 : 4 5 ,  podczas gdy ten stosunek u rur pło
miennych dochodzi do 1 : 12-5.

Wygięcia rur można często Opotrzedz. 
Jeżeli się umieści nad rurami, pomiędzy 
niemi a ścianą kotła wsporniki, to i one 
się wyginają, a bardzo często też łamią. 
Jeżeli zaś także silne znitowane umieści 
się pod rurą między nią a ścianą kotła, 
wtedy stają się szwy rur nieszczelne, n nie
kiedy fałduje się blacha w miejscach zni- 
towania.

Niektóre dane co do prowadzenia robuty 
v  gorzelniach pruskich.

E. Parów, urzędnik techniczny ber
lińskiej stacyi doświadczalnej dla gorzel- 
nictw a objechał w roku ubiegłym  kilka
dziesiąt gorzelń pruskich celem przypa
trzenia się robocie w nich i wyniki 
swoich spostrzeżeń zestawił w obszerne 
tabele.

Poniżej dajemy m ały wyciąg z tych 
tabel dla inform acyi naszych czytel
ników.

K a r t o f l e Zaeierek kwaśny Drożdże dojrzałe Zacier świeży Zacier dojrzały

nazwa gatunku Zawart. stopnie odfer- stopni stopnie odfer- Stopni %
skrobi sacch kwasu ment. kwasu sacch. kwasu ment. kwasu alkoholu

M aercker
Daber
H annibal
T  opaz
Im perator.
Champion
Cebulki
Cebulki
Hannibal
Ftirst Lippe

22-5 
21-0 
W ‘5 
1ź0-9 
20 1 
17-7
20-7
21-4 
16-9 \ 
20 9 /

24 0 
18-5 
19 5
23-8

24-8 
24-0 
2 0 0
21.5

1-2
1-9
2-1 
1-6

1-8
1-6
2-2
1-0

10 0 
11-5

5-2 
5 5  
7-5 

12 0 
6.5 
5-0
5'2

1 6
2-3
2-4
1-8
2-1
1-8
1-8
2-4

1-6

26-0
2bO
25-0 
22-6 
28-5 
21-5
26-0 
21-5

21'5

0-5 
0-5 
0-6 
0-4 
0 5 
0 6  
0'5 
0-6

0 6

2-2
3-5
4-2 
1-2 
3-8 
2-7 
2-6 
2-5

/  2-6 
\  3-2

0-9
0-5
o-e
0 8
0-8
0-6
0-8
0-7
1-5 
1-5

13-3
10"O 
12-0
11 4 
12-3
10-5
12 d
11-6 
10-0 
10-0

Rozmaitości.
t  Wilhelm Bisckof, sta rszy  in sp ek to r  

gorzelń  dla  ćłalicyi i Bukowiny zm arł  po d łu 
goletniej chorobie. Zmarły, znany wszystkim 
gorzelnikom galicyjskim, cieszył się ich sym patyą  
dla swoich zale t osobistych. Cześć jego  pamięci.

Spirytus zamiast benzyny. Liczne 
ska rg i  na podrożenie  benzyny motorowej, zn ie 
woliły w iedeńską Izbę handlową i przemysłową 
do zwołania d la  tej sprawy ankiety, w której 
wzięli udział przedstawiciele  rafineryj naftowych, 

i fabryk m otorów  benzynowych, tudzież p o s iad a 
cze motorów z sfer przemysłowych i ro lniczych.



Rozmaitości. Nr. 4.

W ożywionej dyskusyi oświetlono z na jrozm a- 
tszych s tron  stosunki obecnie panujące. P o k a 
zało się między innemi, że cena benzyny m oto
rowej, k tó ra  jeszcze w r. r .  1896  wynosiła 
K. 10, za 100  kg. podskoczyła w o s ta tn ic t  
czasach na 26 K .  Pew na rafinerya ofiarowała 
nawet ostatnimi dniami benzynę motorową po 
cenie 4 0  i , 41 K., za  100 Kg. Niezwykłe to 
podrożenie  benzyny odczuwa zarówno fabryka- 
cya motorów, k tóra  zmniejszyć musiała  produk- 
cyę na ogół, o jak ie  4 0  proc. j a k  i ci wszyscy, 
k tórzy  bądź w przemyśle fabrycznym czy rę k o 
dzieln iczym , bądź w rolnictwie posługują  się 
m otoram i Denzynowymi. Zarazem  odstrasza  to 
także ewentualnych nabywców tak ich  motorów. 
Rzecz znam ienna ,  że iównocześnie cena ben
zyny na Węgrzech żadnej nie  uległa zmianie 
i wynosi ja k  pierwej 16 K.

Ankieta uznała, ze wśród tych stosun
ków najlepszein wyjścihn byłoby uzyskać u ła 
twienie fiskalne dla produkcyi spirytusu, któ
ryby ic takim razie mógł zastąpić benzynę dla 
celów motorowych.

P rezydyum  Izby wiedeńskiej podjęło się 
dania w tym k ie runku  inicyatywy i poczynienia 
odpowiednich krokow, aby sprawę ku pomyśl
nemu doprowadzić  załatwieniu.

Nowa spirytusowa lampa żarowa.
Inżynier  A3chner w Berlin ie  m ia ł wynaleść 
nową konstrukcyę lampy spirytusowej, r ó ż n ią 
cej się znaczuie od dotychczasowych. P rz e d s ta 
wił je  na  zebrauiu  Tow. rolniczego w Szczeci
nie i zyskał ja k  piszą dzieuniki,  ogóluy poklask. 
Nowa lampa pali się bez zamieniania  sp iry
tusu  w przód w parę, przez co obawa wybuchu 
jes t  zmniejszona. K u o t  nie ulega zwęgleniu, 
ani napawaniu  się żywicą i dlatego daje  ciągle 
równe światło. W  przeciwieństwie do wszyst
k ich  dotychczasowych konstrukcyj lamp daje 
pełne światło za raz  po zapaleniu.

Zużytkowanie spirytusu w celach 
technicznych. P ru sk i  m inis ter  robót publicz
nych wydał okólnik do dyrekcyj kolejowych, 
z w skazów ką , aby w adm inis tracyi kolejowej 
s tarano  się więcej niż dotychczas zużywać sp i
ry tusu  do celów technicznych; przytem zwraca 
na to, że centralne b iuro  sprzedaży w B erlin ie  
d osta rcza  spiry tusu  po 16 fen. ( =  9 6 et.) za 
litr .  W  danym ra z ie ,  gdy chodzi o mniejszą 
siłę m oto row ą, możnaby używ ać ,  według tego 
okóln ika ,  w administracyi kolejowe, motorów 
spirytusowych zamiast benzynowych. O wyniku 
doświadczeń z m otoram i spirytusowymi mają 
dyrekcye kolejowe donieść za dwa lata.

Świece ze spirytusu. W edług nowego 
pomysłu angielskiego zadaje się spirytus benzo
lem, benzyną, lub iunyin tanim węglowodorem 
i na  gorąco rozpuszcza w tem trochę wełny 
kolodyonowej i mydła. R oztw oru tego używa

się do form ow ania  ś w ie c , k tó re  się jęszcze 
owija c ieniutkim papierem u osko w y m , lub też 
stanioiem. — Z daje  się, że pomysł ten  nie je s t  
bardzo mądrym.

Związek fiihryk maszyn w Gralicyi
zawiązano we Lwowie. Na pierwszem żebranin  
został wybrany kom ite t  d la  poczynienia s to so 
wnych środków dla zatw ierdzen ia  s ta tu tów  
związku. Do kom ite tu  tego należy Książę Andrzej 
L u b o m i r s k i , inżynier Z ie le n ie w sk i , d y rek to r  
Misiągiewicz, inżynier P io trow icz  i P eterse im .

Najpoważuiejsze firmy krajowe p r z y s tą 
piły ju ż  do związku.

Właściciele gorzelń w W. K. Poznań
skimi należący do związku producentów  spi
ry tusu  wybrali nowy zarząd. Przewodniczącym 
został p. W e n d o rf  ze Zdziechowa, jego zas tęp cą  
hr .  K w ileck i z Oporowa, skarbnikiem  p. Pflug 
z 15 ród.

Międzynarodowa wystawa motorów 
spirytusowych w Paryżu. W ystaw a ta 
odbędzie się w czasie od 24. maja do 1 czerwca 
b. r. W ystawione będą motory s ta łe  i przewo
źne (lokomobile) automobile i łodzie  j a k  też 
apa ra ty  do oświetlania i ogrzewania. Zgłoszenia 
wnosić należy do francuskiego ministeryum ro l
nictwa.

Kupię do gorzelni czterohektolitrow ej 
p ł u c z k ę  u ż y w a n ą

z elew atorem  do kartofli, 
oraz używ aną

p o m. p ę  d. o z a c i e r  •u..
Józef  Zw i e r n i C k i w Zwierniku,

p. Łęki górne.

K o t ł a  p a r o w e g o  d o  g o 
r z e l n i ,  używ anego ale dobrego, poszu
kuje sic.

Zgłoszenia z podaniem  ceny pod adre
sem :

Dwór Łapszyn, p. IJrzeżany.

G -orze ln iłr ż o n a ty
ukończony Dublańczyk z 9-cio letn ią  p rak 

ty k ą  poszukuje posady.

Adres: H i l a r y  H r a n k o w s k i
Lwów, K ołłątaja 1.

Skarbnik iem  T ow arzystw a gorzelników  polskich je s t  p. Jan StailCZJ kiewicz W Chorze
lowie. Członków T ow arzystw a prosi się zw racać na to uwagę.

Odpowiedzialny redaktor: W iktor Syniewski. Z D rukarn i Ludowej we Lwowie.



„GORZELNIK" 1902. III.

F .  D r i i d i n g
Fabryka wyrobów metalowych i kotlarnia

w B I A Ł E J  (Galicya)
polec i s o  do w ykonania:

Całkowitych gorzelń rolniczych
podług  najnow szych system ów,

Aparatów odpędowych
peryodycznych i ciągłych.

Kadzi zaciernych chłodzących,
Parników Henzego, kotłów  

i rezerwoarów. 
Arm atury wszelkiego rodzaju! 

Rekonstrukcye starych gorzelń
i w s z e lk e  ro b o ty  w  z a k r e s  k o t l a r s t w a  

w c h o d z ą c e .

5?
F R I E 8  i  S k a

Kraków ul. Ditlowska 
D o m  a j e n c y j n o - h a n d l o w y

Zastępstw o kopalń  w ęgla dostarcza

W ęgiel górno-szląslci dla gorzeli!
najlepsza]  m a rk i

do każdej stacyi kolejowej po najtańszej cenie.

S ł a w n e  d r o ż d ż e
z fabryki At Ig. Mayera i Syna we Wiedniu

główny skład na Galicyę w handlu

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
Lwów, Halicka 23, 

Jedynie przydatne do zacieru gorzelnianego, ponieważ 
bez krochmalu.

Zlecenia z prowincyi uskutecznia się bezzwłocznie.

~

K O K S
o t r z y m a n y  p r z y  d e s t y l a c j i  n a j 

le p s z y c h  
węgli gazowych.

do opału kotłów parowych
i c e ló w  k o w a lsk ich

poleca

Z akład  gazow y m iejski we Lwowie,
$

&

Fur la n d ^ . B ren n ere ien !

l  B a u e r ’ s  K c f e - £ x t r a c t j
Hochste Ausheute, eiiifachste M anipulation! ^

Bestellungen sind zu richten an die

« Raaber Spiritusfabrik, Raab, Ung. | j
Broschilren u. G ebrauchsanw eisung f r

gratis und franco. ^

9 ^ 9  + 9 +

W. Sikorski i J. Seidenstein
w K rośnie

S i t ł a d  m a s z y n  i p r z y b o r ó w  d l a  w s z e l k i c h  
g a ł ę z i  p r z e m y s ł u

p o lec a :

Kotły i maszyny parowe.
Pompy r ę c z n e  i p a ro w e .
Rury g az o w e ,  ż e la z n e  i c y n k o w a n e .
Rury w ie r tn ic z e  i n a r z ę d z i a  w ie r tn ic z e .  
Armatury i ł ą c z n ik i  d la  ru ro c iąg ó w ' p a r o w a c h  

w o d n y c h  i g a z o w y c h .
G n ą c e  s ię  w ę ż e  m e t a lo w e .
Pasy s k ó r z a n e ,  b a w e ł n i a n e  i g u m o w e .
Liny d ru c i a n e  i m a n i lo w e .
Matcryały g u m o w e ,  a s b e s to w e  i t. p. do uszczel

niania
Oleje m a s z y n o w e  i c y l in d ro w e .
Urządzenia d la  w a r s t a t ó w  k o w a l s k i c h  i ś l u 

s a r s k ic h .
Urządzenia elektryczne d la  o ś w i e t l a n i a  i p r z e 

n o s z e n ia  s i ły  i w s z e lk i e  p r z y b o r y  d o  ty c h ż e .  
Filtry w o d n e  dla domu i przemysłu.



I V .  „GORZELN IE" 1902.

JOHANN OCHSNER
Fabryka aparatów i maszyn oraz kotlarnia

W BIAŁEJ (Gralicya)

J w yrab ia :

kompietne urządzania gorzeld
aparaty  odpędowe 

i r e k t y f i k a c y j n e ,

apara ty  ciągłe
p łu c z k i  i e l e w a t o r y ,  

jakoteż
GNIOTOWNIKI

najnow szej konstrukcyi.

MASZYNY PAKOWE.

Nowo skonstruow any reflegm ator dla gorzelń, 
zam iast dotychczasow ych ta lerzy .

Może być ustaw iony zam iast ta lerzy na każdym  aparacie 
zużyw a mało wody i daje sp iry tus czysty (mogący być 
kosum owany) o sile 92— 94 " T r w prost z zacieru. J e s t  

7 tańszy aniżeli 3 ta le rze  daw ne. P rzy jm uje się s ta re  ta 
lerze w zamian w  nowy reflegm ator.

KOTŁY PAROWE w szelkiej konstrukcy i 
REZERW OARY na sp iry tus i wodę.

P A R N I K I  H E N Z E G O ,  m o n t e j u s y
- i w szelkie roboty kotlarskie z żelaza.

PA R N IK I DLA K ARM Y rozm aitej w ielkości.

Kompletne urządzenia transmisji.
ARMATURY żelazne i metalowe.

Paleniska schodkowe z rusztam i z lanej 
stali twardej.

S ta re  gorze ln ie  
obejmuje się do rekonstrukcyi i naprawy 

jak  najtaniej.

Referenoye i kosztorysy aa żądanie.

Odpowiedzialny redak to r: Wiktor Syaiewski. Z D rukarni Ludowej w e  Lwowie.


